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2 a c ia s n a  p o d s t a w a
D ysproporcja, jaka zachodzi w 

organ izm ie gospodarczym  Polski 
m iędzy gospodarką prywatną, a 
publiczną, je s t jedną z tych kwe- 
styj, w  których stan obecny spo­
tyka się z niemal jednogłośną kry­
tyką. Równocześnie zaś należy 
ona do tych spraw, w  których mi­
mo wszystko zostaje po dawnemu.

W praw dzie  etatyzm  zatrzym ał 
się w  swoich zapędacn, o ile  cho­
dzi o zaborcze zagarn ian ie coraz 
nowych dziedzin  pod bezpośred­
nią gospodarkę państwową —  ale 
też nie ustępuje z za jętego tere­
nu. Tym czasem  prywatnem u ży- 
c*u gospodarczemu, za wątłem u w 
stosunku do tak w ielk iego cięża­
ru gospodarki państwowej, coraz 
trudn iej je s t  d źw igać brzem ię pu­
b licznych obciążeń.

, t r z e d  paru dniami ogłosiła  „Ga 
zeta Po lska " ciekawe obliczenia, 
z których wynika, że pracow n i­
ków zależnych bezpośrednio od 
państwa (t . j .  urzędników, funk­
c jonariuszy i robotn ików  w raz z 
em erytam i i in w a lidam i) jest 
okrągło 1.200.000, pracowników  
zaś rryw atnych  (tak  umysłowych 
jak  fizyczn ych ) 1.300.000., a za­
tem tylko bardzo n iew ie le  w iece j.

N ie  "wchodząc w  to, o ile  ob li­
czen ia te  są ścisłe, stw ierdzić  za­
tem  trzeba, że  wśród 11 m iljo ­
nów ludności poza ro ln ictw em  
(k tó re  nie było tu brane pod uwa­
g ę ' mamy w raz z rodzinam i oko­
ło 3 i poł m iljonów  osób za leż­
nych bezpośrednio od państwa, 
niespełna cztery m iljon y  stano­
w iących świat, pracy zależnej, 
czerp iący u trzym anie z gospodar­
ki pryw atnej i w reszcie n iew iele 
ponad 3 m iljony ludności samo­
dzielnej. W  te j ostatniej katego- 
r ji bodaj że w iększość stanowią 
żydowscy kupcy, rzem ieśln icy i 
reprezentanc_ wolnych zawodów^ 
na polską ludność samodzielną 
pozostaje poza ro ln ictwem  tylko 
półtora m iljona głów .

Jest to stan rzeczy n iezm iern ie 
smutny To też nie dziw im y się, 
że autor ob liczen ia podanego w 
„G azecie  P o lsk ie j"-  w-strzymuje 
sie od w yciągan ia  w n iosków : nie 
byłoby to pom yślne dla obecnego 
kursu polityk i gospodarczej. W y ­
ręcza go w tem „C zas", który pod 
kreślą, że stan taki para liżu je  
wśród ludności instynkt prz< dsię- 
b iorczości, zab ija  n iezależność po 
lityczną, wobec zas rosnącej lud­
ności i w zrasta jącego  w  m iarę te­
go bezrobocia musi s ię jeszcze 
pogarszać, jeś li starania o zw ięk­
szenie zatrudnien ia bedą szły ty l­
ko d iogą  akcji państwowej. 
P rzedsięb iorczość zaś prywatna 
zbyt je s t obciążona, aby módz 
współdziałać w  rozszerzaniu  moż­
liwości pracy.

Dodamy, że należy jeszcze 
wziąć pod uwagę pośrednią za leż­
ność gospodarki pryw atnej od 
państwa, czy to spowodu kryzysu, 
w którym  cale gałęzie przemysłu 
ży ją  tylko dzięki zam ówieniom

Odroczenie posiedzenia Rady Ligi Narodów

Nieoc?ekiwane trudności w Genewie
s p r a w ia  re-<oiucta p o tę p ia lą c a  N r m c y

tej mow ie spodziewane jest za ję­
cie stanowiska przez innych człon 
ków- rady.

G E N E W A , 16. 4. (P A T . ) .  M i­
n ister Beck podejm ował dziś śnia­
daniem delegata W łoch, ambasa­
dora A lo isPego.

Stanowisko Polski
G E N E W A , 16. 4. (te ł. w ł.).  —  

W  kuluarach L ig i rozeszła się po-

I

L O N D Y N , 16. 4. (P A T . ) .  A - 
gencja Reutera donosi z Genewy 
o odroczeniu dzisie jszego posie­
dzenia Rady L ig i Narodów  z go­
dziny 11 do 16-ej, co następuje:
W iększość członków Rady ma, 
jak  wiadomo, ustalony pogląd w 
kw estji rezo lucji, zaproponowa­
nej przez F ran cję  co do narusze­
nia Traktatu  W ersalsk iego przez 
N iem cy. Spraw-ozdaw-cy o trzy ­
m ają po lecen ie zredagow ania re­
zolucji tak, aby była ona do przy­
jęc ia  dla ca łej Rady L ig i i wobec 
tego w ybór 3-ch sprawozdawców 
bezstronnych y yw o łuje trudno­
ści.

Munch —  delegat D an ji, nadal 
odmawia p rzy jęc ia  ro li sprawoz­
dawcy. Być może na sprawoz­
dawcę będzie powołany delegat 
A u stra lji Bruce. D anja jest, jak 
mówią, jednem  z państw, które 
p rzeciw staw ia ją  się żądaniu 
F ran c ji potępienia N iem iec za 
naruszenie traktatu i ustalenia 
sankcyj w  razie  ponownego na­
ruszenia.

L O N D Y N . 16. 4. (P A T A .  —  A- 
gencja Reutera donosi z Genewy:
Po odroczeniu Rady L ig i dziś 
zrana dow iedziano się, że F ran ­
cja  postanowiła przedłożyć rezo­
lucje o potępieniu N iem iec bez­
pośrednio Radzie, nie czekając 
na powołanie sprawozdawców. ,W 
ten sposób F rancja  uwalnia się 
od zw yk łej procedury, stosowa­
nej przy  rozważaniu skarg do 
L ig i. Jednocześnie agencja  Reu­
tera dow iaduje się. że rezolucja 
będzie zredagowana w mocnych 
wyrazach, jak to przedtem  decj- 
dowano i będzie zaw iera ła  potę­
pienie po lityk i N iem iec.

G E N E W A . .16. 4. (P A T . ) .  Ro­
kowania, które toczyły się z m » 
carstwam i na temat odwołania 
się F ran c ji do Rady L ig i N aro­
dów, nie doprow adziły do w y ja ś ­
n ienia sytuacji T reśc i p rojekto­
wanej rezo lucji w  spraw ie decy- 
j i  n iem ieckiej z 16 marca nie 

zdołano uzgodnić. W obec tego w y­
znaczone na dziś rano posiedze­
nie poufne Rady, która m iała za­
m ianować sprawozdawcę,^ nie do­
szło do skutku. M imo m ewyzna- 
czenia re feren ta  rada zb ierze się

nem 1! ;o tp rc zn ie ‘ r y ;k u Elę ^ : 'm o -| k ó w  za jścia  zgrom adziło sie

wy. która w ygłosi nm. Lava l. P o l w jednej chw ili około 200, ale

głoska, że w  czasie konferencji 
m iędzy min. Lara lem  a min. Be­
ckiem u jaw n iły  się zasadnicze 
sprzeczności zdań w  spraw ie re­
zolucji, potęp ia jącej N iem cy.

W  śiad za tem obiegła kuluary 
druga pogłoska, o odroczeniu na 
czas n ieogran iczony pobytu min. 
Lavala w  W arszaw ie, gdzie jak 
w-iadomo m iał się zatrzym ać w 
czasie podróży do Moskwy.

Przed ogłoszeniem nowej Konstytucji
Kontrasygnata tylko przez o. premjera?

N ow a Konstytucja ogłoszona 
ma być w  „D zienn iku  U staw " 
dnia 20 b. m., t. j w W ielką  So­
botę.

Jak słychać, w raz z Konstytu ­
cją, którą jak  w iadomo podpisuje 
P. Prezyden t R zeczypospolitej, 
będzie mu wręczony obszerny 
wyw-ód prawny, mający na celu 
wykazać, że sposób uchwalenia 
ustawy w  Sejm ie był lega lny i 
zgodny z przepisam i ol ow iązu ją ­
cej obecnie Konstytucji.

W  kołach politycznych roze-

T U I  D D F  I B  I I  i - f  H  10 naiiepsze wina krajowe
I  I m  L i *  ■  i ą d d ć  w s z ę d z i e ,  w y t w .  Ż e l a z n a  5 G

Nierwyl̂ le przygody dezertera

W wiike z Arabami stracił wzrok
pod w o z e m  p u l m a n o w s k im  w ró c ił  tio P o l s r i

które go odstaw iły doPR ZE M YŚ L , 16. 4. P rzed  W o j- 
skow-ym Sądem Okręgow-ym w 
Przem yślu stanął kanonier W ła ­
dysław- Słonina, oskarżony o sa­
m owolne opuszczenie szeregów 
wojskowych i ucieczkę za gran i­
cę w  r. 1929.

Słonina w-stąpił do wojska w 
marcu 1929 r. i za ledw ie po 10 
dniach pobytu w  2 pal. w  K ie ł 
cnch. zb ieg ł do Katow ic, a stąd 
do F ran c ji pod wagonem  pośpiesz 
nego pociągu międzynarodow-ego.

N ie  mogąc znaleźć w  Paryżu  
środków do życia, Słonina powę­
drował. rów nież pud wagonem  
pulmanowskim, do L .lle , gdzie

w stąp ił do L e g ji Cudzoziemskiej 
i z transpoitem  rekrutów  w y je ­
chał du A lg ie ru . Tam przebywał 
przez la t 5.

W  r. 1934 kanonier Słonina zo­
stał ranny w  potyczce z Arabam i 
i stracił wzrok. Zw oln iony wsku­
tek kalectw a z L e g ji,  w róc ił do 
Paryża  i tu w szczął starania o 
zezw olen ie na lega lny powrrót do 
FCski, Gdy n ie mógł doczekać 
eię za łatw ien ia  te j spraw y spo­
sobem legalnym , Słonina w róc ił 
sw-ym wypróbowanym  sposobem, 
t. j. pod wagonem  pulmanow­
skim, dc Polski i na stacji w 
Zbąszj niu oddał się w  ręce w ładz

S-a oczach tłum u
ooryszek dokonał krwawej masakry

LW D W . 16. 4. W czora j w  po­
łudnic ulica Lw a  Sapiehy naprze­
ciw  politechniki była w idow nią
okropnej rzezi, której sprawca
narazie nie zosta schwytany.

N a  oczach przechadzających 
się tłumów, jak iś osobnik p rzy­
stąpił do mechanika Henryka
Muchy i zaczął mu zadawać

posiedzeniu p u b lic z - . r< hnięcia nożeir w głowę. gw iad
1 _ I Ĵ qt— A ~ » n t ń r t i n  n <3 rł -71/0 8łl(

I W

polskich,
K ielc.

N a  rozpraw ie oskarżony . p rzy­
znał się do w iny, a jego  obrońca 
dowodził, że ju ż dostatecznie zo­
stał ukarany za dezercję utratą 
wzroku.

szły się w czora j pogłoski, że Kor 
sty tuc-ja będzie kentrasygnowa- 
na jedyn ie przez prezesa Rady 
M in istrów , nie zaś przez cały 
rzad. N iek tórzy  komentują to w  
tep sposób iż autorzy ustawy 
wolą nie zgłaszać się o podpis 
do p. /Ministra Spraw W ojsko­
wych.

Zjazd wojewodów
Dnia 16 b. m. pod przewodni* 

ctwem p. min. Kościałkowskiego 
rozpoczął w  M in isterstw ie Spraw 
W ewnętrznych  obrady periodycz­
ny zjazd wojew odów . Tem atem  
zjazdu są aktualne zagadnienia 
adm inistracyjne i saitforządowe.

Przebieg akcji 
subskrypcyinej

W  dniu 16 b. m. na zjeździ* 
w ojew odów  w  W arszaw ie  oma­
w iana była sprawa 3 proc. Pre- 
rnjowej Pożyczki Inw-estycyjifej. 

Akcja  subskrypcyjna Pożyczką
Inw estycy jn e j posuwa 
my ślnie naprzód

się
*

po-

Sąd w  uwzględnianiu okolicz­
ności łagodzących zasądził oskar­
żonego Słoninę tylko na. m iesię­
cy w ięzien ia  z zaliczeniem  mu 4 
m iesięcy aresztu śledczego.

uiisumiMUusEna

W rocznicę śmierci

S. p . R u e c k e r ó w
Dnia 15-go b. m „ w p.erwszą roczł 

nicę tragicznej śmierci zastępcj na­
czelnika wydziału prasowego min. 
Spraw Zagr. Emila Rueckera i jago 
małżonki Marji z Lubieńskich, od­
prawił biskup połowy ks. dr. Gawli­
na uroczyste nabożeństwo żałobne 
przed wielkim ołtarzem kości oł& Św 
Krzyża w .Warszawie,

Niemcy zwrócą 3.000.000 7-1.
K om itet likw idacy jny powołany 

do spraw pretonst j pesi idaczy 
polis dawnych niem ieckich tewa 
rzystw  ubezpieczeniowy ch, przy 
stąpił do częściowej w yp łaty za­
rejestrow anych  należności. Kom i­
te t wy syła obecnie w drodze pocz 
tow ej 10 proc. zwaloryzowanych 
sum w łaścicielom  polis towa- 

czy też wskutek c o - [ rzy s4w: „V ic to r ia  , „Idu n a  ,państwowym, . T .,
raz bardzie j postępującesro p od -} „Ham burg-M  annheimer * ,, e - 
dawania całego życia  pod nadzór ,, zi!?er Lebens Yersieherung es 
b iurokracji państwowej. T o  zaś i' s c h - f f  . Podzia łow i u legn ie wo- 
jeszcze bardziej potęgu je dyspro-jjta  2.000.000 jzlótych, która prze- 
norcję i wzmaga zanik samodziel- kazana została Po lsce przez tot a- 
ności w  społeczeństwie, grożąc rzystwa niem ieckie na poustawie 
upodobnieniem naszego organ iz- jz a w a i ly jg  układów w aloryzacyj- 
mu zb iorow ego do paralityka, nie- j ny h 
zdolnego ustać na własnych no

W  r. b. N iem cy m ają  przeka­
zać z tego tytułu jeszcze 1 m iljon 
złotych, tak, że posiadacze polis 
otrzym ają jeszcze drugą ratę w y ­
noszącą do 8 proc. zw aloryzow a­
nych należności.

nikt nie uważał za stosowne n 
terw en jow ać i wszyscy przypa­
tryw a li £'ię spokojnie prawdzi­
wej rzezi,

Napastn ik  na oczach tłumu 
dłuższy czas znęcał się nad swą 
o fia rą  i nasyciwszy się dosta­
tecznie krw ią, odszedł spoko jn ie  
przez nikogo nie powstrzym any.

Dopiero po jego  ucieczce, prze­
chodnie pudeszli do ociekającego 
krw ią Muchy i w n ieśli go do po­
b lisk iej apteki, gdzie pogotow ie 
ratunkowe udzieliło mu p ierw ­
szej pomocy.

Okazało się, że rzezim ieszek 
przekłuł nożem lew e oko, oaciął 
mu zupełnie praw e ucho, prze­
ciął czterokrotn ie w arg i i trzy­
krotnie nos, w yb ił dwa przednie 
zęby, poranił tw arz i szyję.

A  stało się to w-szystko na o- 
czach około 200 przechodniów .

Ustawa o zategłośriacli podatkowych
z o s t a ł a  o g ł o s z o n a

W  Dzienniku Ustaw  z 16 b. m. 
(N r . 27) zostało ogłoszonych dal­
szych 8 ustaw, uchwalonych w  o- 
statn iej sesji izb ustawodaw­
czych, m. in. o św iadczeniach w 
naturze („u staw a sza rw arkow a"), 
o zm ianie ustawy o opłatach

w świadczeniach publicznych, £ 
m ianow icie M in istra  Skarbu co do 
podatków bezpośrednich i pośred­
nich. /Ministra Spr. wewn. co do 
podatków sam orządowych i M in. 
stra Opieki Społecznej co do skła­
dek ubezpieczeniow-ych. Ustawa

stemplowych, o k lasy fikac ji grun- weszła form aln ie  w życie z dniem
tów dla podatku gruntowego i o 
zaległościach podatkowych.

Jak. wiadomo, ustawa ta daje 
poszczególnym  m inistrom  szero­
kie uprawnienia pod względem  
odraczania i umai zania zaległości

wczorajszym , ale fak tyczn ie do­
piero z chw ilą, gdy rozporządze­
nie m in isterja lne określi b liże j ja 
kie u lgi i w jakich wypadkach bę­
dą stosowana.

496 tjfsfęcy bezrobotnych
w y k a z a ł a  r e je s tr a c ja  z  13  b. m .

wystarcza. Jakie
gach.
A le  krytyka nie 

*ą środki zaradcze? Jeśli nie mo­
gą zm aleć (a lbo tylko n ieznaczn ie) 
zadania państwa, musi ulec roz­
szerzeniu podstaw-a. na której się 
ono opiera Po uwzględnieniu  bo- 
w iem zależności pośrednich od 
państwa dochodzimy do stosunku 
nie 12:13. ale raczej 13:10 czyli, 
że kolumna gospodarki publicznej 
(pótora  m iljona pracujących') 
opiera się na podstaw ie tylko 1 
m iljona, pracowników  n ieza leż­
nych od państwa, a w ięc je s t oka­
zem karykaturalnego przerostu .

i który c iąg le  się musi chwiać
fundam enty swoje w gn iatać pod 
ziem ię.

Że zaś o rozbudowie na szerszą 
skalę w ie lk iego  przemysłu trudno 
i marzyć, pozostaje jako jedyna 
droga rozszerzen ie podstawy
przez zw iększenie ilości drobnych 
w arsztatów  samodzielnych lub 
choćby pół-sam oćzielnyeh. Bez 
rozw iązania tego zagadnien ia bę­
dziemy tkw ili c iąg le  w  stanie 
chronicznego kryzysu, wynikłego 
z paradoksalnej anorm alności na­
szej struktury gospodarczej.

M . G rz.

W edług danych b iur pośredni­
ctwa pracy przy Funduszu P ra ­
cy, na dzień 13-ty b. m. zareje­
strowano w  Polsce og. 495.877 
bezrobotnych czyli o 6 638 m niej 
an iżeli w  tygodniu poprzednim.

N a  teren ie m. W arszaw y zare­
jestrowano 36.743 bezrobotnych

(o  1.716 m n ie j), w okręgu w ar­
szawskim 16.688 (o  337 m n ie j), 
w Lodzi 37.863 (o ' 956 m n ie j), w 
okręgu łódzkim 13.752 (o  47-miu 
m n ie j), w  Sosnowcu 31.210 (o  
986 w ię c e j),  na G. Śląsku 128.176 
(o  394 w ię c e j) i na teren ie  P o z­
nania 33.566 (o  202 m n ie j).

Sprawca ?łośnenc ^crflu
w n ió s ł  p ro ś b ę  o ł a s k ą

Do M in isterstw a S praw ied li­
wości w płynęła prośba b. stu­
denta W. S. H., Ku jawskiego, 
skazanego w  1932 roku na karę 
dożywotn iego w ięzien ia  za za- 
mordow-anie naczelnika wydziału  
w M agistracie  W arszawskim  ś. 
p, Henryka Dębińskiego. Jak 
wiadomo podłożem głośnego za­

bójstwa było zw oln ien ie z posa­
dy Ku jawskiego. /Morderca był 
sądzony w- tryb ie doraźnym.

Obecnie po blisko trzechlet- 
niem odbywaniu kary, Ku jawsk. 
zg łosił podanie do Pana P re zy ­
denta R P. o ułaskaw ienie, po­
wołu jąc się na nienaganne zacno 
w-anie się i ciężką chorobę.

M a n e w ry flo ty  japońskiej
na Oceanie Spokojnym

L O N D Y N , 15. 4. (A T E . ) .  —  Z 
Tok jo  donoszą: W ie lk ie  mane­
w ry flo ty  japońskiej', które udbę- 
dą się w  roku przyszłym , będą 
najw iększem i m anewram i mor- 
skiemi, jak ie  kiedykolw iek m iały 
m iejsce na Oceanie Spokojnym. 
Rząd w staw ił do budżetu na rok
1935-36 sumę 6 m iljonów  jen  na kręty wojenne^

organ izację  manewrów. N acze l­
ne dow ództw o . będzie sprawował 
adm irał Takahaszi. T

Po raz p ierw szy flo ta  japoń­
ska będzie skoncentrowana w  
północnej części Oceanu Sookoj- 
nego W manewrach weźm ie u- 
dział 200 hydroplanów  i 192 o-

Zakończenie procesu Rudroffa
15. 4. (P A T . ) .LW O W . 15. 4. (P A T . ) .  —  W  

dniu dzisiejszym  przed sądem 
grodzkim  zakończył się po 6 m ie­
siącach sensacyjny proces Stan* 
sława Rudi fo fa . b. wspólnika 
sp. „B rod y", o grzyw nę nałożoną 
przez w-ładze podatkqjve w  wyso­
kości kilkunastu m iljonów  złotych 
za zata jen ie  przez szereg lat do­
chodów spółki.

D elegat Izby Skarbowej wska­
zał, że R u d ro ff za p ien iądze w y ­
dobyte ze spółki „B rod y " skupo-’ 
wał udziały i grom adził m ajątek 
osobisty, nie płacąc w ogó le  po­
datków.

N a  zakończenie zabrał głos 
oskarżony R udroff, który w go- 
dzinnem przem ówieniu zobrazo­
wał swoje przystąp ien ie do spółki 
i stopniowe wykupienie udziałów, 
przyezem  przyznał, że po dziś 
dzień w-inien jes t spadkobiercom 
poprzedniego wspólnika około 1 
m iljonać złotych R u d ro ff tw ie r­
dzi. że podobne wypadki zachodzą 
rów n ież u innych ziemian, po­
czem stw-ierdził, że pracował wy- 
łączn ie dla dobra spółki.

Ogłoszenie w-yroku nastąpi w 
czw-artek o godz. 12-ej.


